
Każdy sportowiec
musi być aktywistą

Cftezmowcc « <Iyr. WltKF w K«i©wfc«cfe mgr. SI. Kisielińskim*
— Aktywistą społecznym i sportowym winien i musi być ka

żdy sportowiec. Nie może być w Polsce sportowców nieuświa
domionych politycznie. Nasze kadry instruktorskie składać się 
będą w przyszłości z takich Jednostek, których głównym zawo
dem będzie nauka o sporcie. B^dą to jednak ludzie, którzy o- 
prócz nauczania samego sportu, będą wychowywać zawodni
ków na dobrych, i w pełni uświadomionych politycznie człon
ków społeczeństwa. — Oto słowa dyrektora WUKF w Kato
wicach.

Bącziemy grać jednolitym systemem 
mówi tíyr. St. Kisieliński

Kurs weryfikacyjny, który odbył się 
OBóatn o w Katowicach z udizaiJem 50 
kerdydatów na trenerów, instrukto
rów i przodowników 6po<ntowydi, 
wzbudził duże zainteresowanie wśród 
zw^^mn/ków pi Md nożnej.

Na kursie w Katowicach przygoto
wywali się przyszli kierownicy nau
czania gdy w piłkę nożną do ciężkiej 
pracy nad masą polskich piłkanzy. 
Warunki byty świetnie: wykładowcy, 
ośrodek wyżywienie, i dohry sprzęt 
spoi'.owy.

Korzys tamy 2 uprze’mości kierownt. 
k,a tego kureu, dyr. K wiecińskiego i 
zadajemu mu kilka pytań:

JAKI BYŁ CEL TEGO KURSU»
— Zweryfikować — mówi dyr. Ki

sieliński — zgłoszonych na kurs a do
tychczas nie ujętych w ewidencję in
struktorów piłkarskich. W krótkim, bo 
tylko tygodniowym kursie, poznać za
sób umiejętności, zunifikować sposób 
przyszłego nauczania, przeegzamino
wać i po zdaniu egzaminu wydać dy
plomy trenerów, instruktorów i przo
downików piłkarskich — uczestników 
kursu.

Z meczu Harringay Racers-CSR

Ostatnio bawiła w Czechosłowacji doskonała drużyna zawodowców anglel- 
sko-kanadyjskich „Harringay Racers" która rozegrała kilka spotkań z czo
łowymi zespołami czesko-słowacklmi orax z reprezentacją CSR. 
zdjęciu fragment z meczu CSR — „Harringay Racers“.

JAK DOSZŁO DO TEGO KURSL 
I KIM BYLI WYKŁADOWCY?

— Po konferencjach w PZPN i GUKP 
postanowiono taki kurs urządzić. Po
wołano najpierw do Warszawy na 
jednotygodnfowe obrady absolwentów 
AWF,, tj. mgr Balcera, mgr Jesionkę, 
mnie, Forysia, Koncewicza oraz W. 
Kuchara, jako trenera PZPN. Na tych 
obradach przedyskutowano różne spo
soby ćwiczeń i nauczania — uzgod-

Walne zebranie ZKS Cracovia

BiałB-czerwonl przed neiepmi zadaniami
Rok 1948 zamyka ZKS Cracovia 

pięknym dorobkiem sportowym: 
mistrzostw Pclski zespołowych i 

indywidaulnych 8,
wicemlstrzostw Polski 3, 
mistrzostw okręgowych zespoło

wych 1 indywidualnych 11.

Dyr. WUKF w Katowicach 
mgr Stefan Kisieliński,

niono i stworzono pierwszą kadrę tr 
nifikdcyjną wykładowców na kurs, 
k'óry odbył się w Katowicach.

(Ciąg dalszy na str. 3)

Najcenniéjszym sukcesem sporto
wym klubu było w ubiegłym roku
ZDOBYCIE MISTRZOSTWA 
KLASY PAŃSTWOWEJ 
W PIŁCE NOŻNEJ.

Dramatyczny przebiec: końcowef fa. 
zy waik o zaszczytny ten tytuł ma
my jeszcze wszyscy w pamięci. Wie
my także o tym. że końcowe, a de
cydujące o tytule zwycięstwo nad 
„odw eczną" lokalną rywalką uzy
skała jedenastka biało-czerwonych 
przy pełne’ równowadze sił. tylko 
dzięki niespotykanej ambicji i impo. 
nufącel odporności psychiczne!.

Te same walory sportowe pozwoli
ły jedenastce Cracovii na zdobycie w 
ubiegłym roku równie cennego tytu
łu: mistrza piłkarskich zespołów 
Związków Zawodowych.

Ale i w innych oyscyplinach spor
tu zawodnicy Cracovii uzyskali plę. 
kno warniki.

W rzędz e najlepszych sportowców 
w Polsce widzimy nazwiska zawodni
ków Cracovii:

w g.mnastyce — Kurek Marii i 
Re’ndl Stefanii,

w iekkotletyce — Puzia, Wldła • 
Dręgfewicza,

w pływaniu — DobranowskieJ, Ki
ty i Jakubowskiego,

w sekcji motorowei — Blechaczka, 
w boksie — Szczerbowskiego. Sty. 

slala, Rapacza 1 Wszelka,
w tenisie 6tołowvm — Dobosza 

Ziemby, Maczar~zvka i Kowala,
w hokeju — Wcłkowsktego. Burdę, 

Palusa. W ęcka i Maciejkę.
Cracovia może s ę również pochlu 

bić pięknymi wynikami pracy nad 
wychowaniem własneao narybku — 
Jun'orzv CracOylj w piłce nożnej, w 
tenisie i boks j należę do najlepszych 
w Polsce.

Tak wygląda w skrócie dorobek 
Cracovii z ubiegłego roku według 
sprawozdania ustęnu’ąc»oo Zarządu

Gruntowna zmiana struktury orga
nizacyjne’ sportu polskiego stawia 
'ednak ZKS Cracoyię
W OBLICZU NOWYCH ZADAŃ.

W przyszłości związkowy ten klub 
nie może ograniczyć się jedynie do 

Podczas gdy a nas 
pann|e „czarna zi
ma" — wysoko w 
górach gruba war
stwa śniegu okry
wa lasy i pola — 
białym całunem 
stanowiącym raj 

dla narciarzy.

Batory-Cracovia 11:5
CHORZÓW. Wynik 9:7 dla Bato

rego ilustrowałby najlepiej przeb.eg 
tego spotkania. Mecz nie stał na naj
wyższym poziomie, a pięściarze Ba
torego w obecnej formie nie maj 
dużych szans na odegranie poważ
niejszej roli w finałach o mistrzo
stwo Polski.

Cracovra najlepszego pięściarza 
miała w Stysiale, który zyska) na 
szybkości, walczy dobrze taktycznie, 
a ’eqo cios z prawej posiada demolu
jącą siłę. Walka Stysłala że Sznaj- 
drem była „gwoździem wieczoru“.

Poza Stysiałem wyróżnić z Craco. 
vli należy Leję w wadze koguciej, 
Wszołka w wadze muszej oraz Kap. 
czyka w ciężkiej.

Zawiódł natomiast zupełnie Szczer. 
bowskl, który nie potrafił wcześnie; 
nawiązać walki, a zbijanie lewych 
prostych je6t dla niego akcją zupeł
nie nieznaną. Zawiódł również i Ra. 
pacz.

W Batorym słabo wypad! Nowara.

pracy sportowej, musi w równym 
stopniu dbać o wychowanie ideoloęt- 
czne swych członków w myśl wytycz
nych — naczelnych władz sportowych 
w Polsce.

Z przebiegu Walnego Zebrania ła
two można było wywnioskować że 
ta tak ważna w nowei rzeczywisto
ści dziedzina pracy klubowe’ leży 
dotychczas odłogiem j trzeba będzie 
w najbliższej przyszłości użyć głębo
kie’ orki, aby te stosunki zmienić na 
lepsze.

Na tle przesunięć w składzie per
sonalnym Zarządu, nieuniknionych w 
takich wypadkach doszło bow jm 
do niemiłego zgrzytu który jednak 
udało się zlikwidować.

Poza tvm okazało się. że już od li- 
stopada ub. roku klub znajduje sie w 
cieżklel sytuacll finansowej.

W dyskus’i Walne Zebranie pod
sumowało światła i cienj p:acv u- 
stępu'ącego Zarządu • poczyniło w j. 
go składzie kolekty k óre da:a gwa- 
ranc’ę. że nowy zesp«M rarrą<’’i ro. 
trafi przystosować obl’cre k1”bu 
Ideologiczne do nowej rzeczywisto, 
ści.
NOWO WYBRANY ZARZĄD 
PRZEDSTAWIA SIĘ NASTĘ
PUJĄCO:

Protektor klubu: prezydent miasta 
Dobrcwclskl Henryk;

Prezes honorowy: Kowalski Jan, II 
prezes honorowy. vacat;

Prezes: dr Czapnickl Henryk;
Wiceprezesi: ppłk. Hubert, dr

Izdebski, dr Moroz i mir Rybka;
Członkowie zarzadu: Grzybowski 

Alo|zv, mrr Kosowicz, Krrwddak, 
Mrucacz. Malczyk A.. m«w Nowicki, 
mar Wójcik (przewodni. MRN) Wól. 
cik Stan„ kpt Woźniakowski, kpt. 
Wroński. 7aradni.

Skarbnik: ob. Fussek;
Gospodarz.- mir Rrbfca;
Zast nospodarza: Putten
Knmtsla Pewizvlna: dr Pfschtn^er. 

dr Bednarski, Plkulski. Salawa i 
Rutka.

Niektóre punkty Walnego Zebrania 
omówimy obszernie w najbliższych 
numerach naszego pisma

*

mimo zwycięstwa nad Rapaczem.
Werdykty sędziowskie w wadze 

muszej i półśredniej były wysoce 
krzywdzące dia gości. Wszołek bo- 
w.em zasłużył co najmnej na remts 
z Osieckim, a Styslał był lepszy od 
Sznajdra.
WYNIKI TECHNICZNI

Waga musza: Osiecki (B) 
na punkty z Wszołkiem (Cr).

Waga kogucia: Reichert (B) orza
grywa na punkty z Le|ą (Cr), przy 
czym w trzeciej rundzie Ślązak leży 
do ośmiu na deskach.

Waga piórkowa: Bazarnik (B) w 
pierwszej rundzie wygrywa przez k. o. 
z Lisikiem.

Waąa lekka: Ponanta (BI wygrywa 
na punkty ze Szczerbowskim. Ślązak 
punktuj przez 2 rundy, mając wveo. 
ką przewagę, a dopiero w trzeć ej 
zaznacza się przewaąa Szcze^w- 
skiego. który jednak nie może nadro. 
bić utraconego terenu

Waga póiśredna: Sznajder (B)— 
StysiaL Walka ta kończy się remlso. 
wo.

Waga średnia: Nowara (B) wygry. 
wa na punkty z Rapaczem. Po wy
równanej pierwszej rundzie, w dru
giej Rapacz walczy nieczysto i wv. 
czerpany uderza głową za co otrzy
muj napomnienie.

Waga półciężka: Kolonko (BI wy. 
grywa w trzeciej rundzie przez pod
danie się Bereżnickieqo. Oba’ bokse
rzy otrzymuj napomn jnie. a w trze
ciej rundzie Bereźntckl poddaj rie-

Waga ciężka: Baranowski (B) prze
grał przez k. o. w drugie' rundzie z 
Kapczykiem. Kapczyk roslada silny 
cios i jut w pierwsze’ randzie n~v. 
ła Earanowskleoo na deski, a w dru. 
crieł rundzie silny cios Kapczrka do. 
słownie ściął z nóu Baranowskiego.

Sędziowali: w ringu — Ma-dowkl 
fPornań). na ounktv: Tal, ŁukomsM ! 
Fre’denber<« z Warszaw"

Widzów 1.000.

Walczak w USA
NOWY JORK. Jan Walczak, 

mistrz Francji w wadze półśredmej 
— Polak z pochodzenia — przyhvł 
samolotem do Nowego Jorku, aby 
rozegrać kilka spotkań w Sta
nach Zjednoczonych. Wraz z Wal
czakiem przybył do USA nięścarz 
wagi piórkowej Annalore (Francja). 
Obaj zawodn'cy zamjrznją pozostać 
w Ameryce przez pół roku.

przeb.eg
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Hcły (Wisła) mistrzem
IJ Fcdhakńskićgc Ok/ęgu

PZN
ZAKOPANE (tel. wł.) W drugim 

dniu zawodów o mistrzostwo II O- 
kręju PZN odbyły się na Krokwi 
skoki do biegu złożonego i otwarte.

Kapryśna pogoda zakoplańeka 
źrebiła tym razem milą niespodziankę 
entuzjastom sportu narciarskiego. By
ło słonecznie przy kilku stopniach 
mc ozu.

Świeżo spadły i zmrożony śnieg o- 
raz dobrze przygoiowana skocznia 
przyczyniły się do uzyskania dobrych 
wynikćw, szczególnie w konkursie 
skoków otwartych.

Pierwsze miejsce w skokach otwar
tych zajął Kula Jan (SNPTT) uzysku
jąc óó ó m. 61.5 i 2171 piet, 2) Krze
ptowski Józef (SNPTT) 210.7 pkt 3) 
Szeliga Kazimierz (HKN) 192.4 pkt. 4) 
Cieplak Gąsienica Jan (SNPTT) 190.9 
pkt. 5) Schindler Jan (Wisła) 185 pkt.

Najdłuższy skok w konkursie od
dał Kula Jon 65.5 m.

M -rtrzostwo U Okręgu na r. 1949 
uzyckał Hoły Kazimierz (Wisła), u- 
zyskując 43 35 pkt. 2) Krzeptowski 
Józef (SNPTT) 55.76 pkt., 3) Zwijacz 
Jan (P.K.L.), 4) Cbremek (Wisie).

Sędziowali p.p. Makowiecki, Nar- 
duła, Wilkosz, Plellński, dr. Witesz- 
czak. Sędzia długościowy mgr. Fi
scher. Widzów 2.C00,

Zadręczenie -
f-zrnc ządowiec 14:2

BYDGOSZCZ. Rewanżowe spotkanie 
pięściarskie bydgoskiego Zjednocze
nia i wrcciawi&tego Samorządowca za
kończyło się ponownym zwycięstwem 
Zjednoczenia w wysokim stosunku 
14:2.

Jedyne punkty <Ta Samorządowca 
ań^był w wadze muszej Żurawski.

Dla Zjednoczenia punkty zdobyli: 
Kowalewski w wadze koguciej. Kruża 
w piórkowej, Baranowski w lekkiej, 
Wikliński w półśrednej, Sosnowski 
w średnej. Gnat w półciężkiej i Chy
ła w ciężkiej.

W walkach o wejście do ligi
W przedostatniej rundzie spotkań 

o wejście 
rozegrane

do ligi bokserskiej, które 
zostały w ubiegłą nie

dzielę nie zanotowa
liśmy żadnych nie
spodzianek.

W przeciwieństwie 
do poprzedniej nie
dzieli, która jak wia
domo obfitowała w 
szereg sensacji. • — 
wczorajsza była wy
jątkowo spokojnym 
dniem, gdyż tak dru
żynowo jak 1 indy- 

zwyciężali faworyci.widuaW.e
W Chorzowie Batory zwycięstwem 

nad Cracoylą rozwiał nadzieje tej 
ostatniej na awans dg drugiej ligi, 
torując drogą do uiej Radomiako- 
Wl.

W ŁodiX warszawska Gwardia 
sprawiła ..solidne lanie“ tamtejsze
mu Włókniarzowi, wygrywając -wy
soko i tym samym udowadniając, że 
ósemka jej istotnie należy do jed
nej z najlepszych w Polsce.

W Poznaniu Warta pokonała Odrę 
13:3, awansując tym samym do dru
giej ligi.

W Bydgoszczy obawy- kibiców od
nośnie wynflku meczu Zjednoozenie- 
Samorządowtóc okazały się bezpod
stawne. — Zjednoczenie pokonało 
Wrocławian w stosunku o wiele 
wyższym, niż się tego należało spo
dziewać.

We Wrocławiu tamtejszy Pafawag 
zakwalifikował się do drugiej ligi, 
Po nikłym lecz zasłużonym zwycię* 
stwio nad górnikami Huty Zabrze.

Tabele rozgrywek o wejście do li
gi bokserskiej:

GRUPA I: 
L Gedania (Gd) 3
2. Warta 4
3. Odra 3

6
4
O

32:1«
36:28
12:38

if a

1.
2.
3.

1.
2.
3.

1.
2.
3.

1.
2.

GRUPA
Zrynv (Łódź) 
Pafawag (Wr.) 
Huta Zabrze

GRUPA
Batory
Radonriak
Cracovia

GRUPA
Gwardia (Wwa) 
Włókniarz 
Gwardia (Rz.)

3
4
1

7
3

fi
4
O

31:17
29:35
20:23

10:24
22:26
18:30

38:10
30:34
12:30

Sędziowali: w ringu — Kowalski, 
na punkty — Kołodziejczyk (Poznań), 
Bogdanowicz Kraików) 4 Markowski 
(Śląsk).

Widzów 3 tysiące.

Warta-Odra 13:3
POZNAŃ. Zgodnie z przewidywa

niami pięściarze' Warty uzyskali ła
twa zwycięstwo w meczu o wejście 
do tigi bokserskiej nad Odrą (Szcze
cin).

Wynik 13:3 mówi sam za siebie.
Cztery punkty w wadze muszei i 

ciężkiej zdobyła Warta walkowerem.

uzyskali ła-

ni:
3
4
3

IV
4
3
3

V:
3
4
3

GRUPA VI: 
Zjednoczenie (Bdg.) 4 
Lublinianka 3
Sa morzą dowie (Wr.) 3

6
2
2

42rf52
23:25
15:33

Gwardia (W-wa) —
Włókniarz (Łódź)
ŁODŻ. W dniu wczorajszym roze. 

grane zostało w Łodzi spotkanie pię
ściarskie z cyklu o wejście do ligi bo
kserskiej pomiędzy Włókniarzem a 
Gwardią (Warszawa). Spotkanie to 
zakończyło się wysokim zwycięstwem 
Gwardii.

Wyniki techniczne walk (warszawia
nie na pierwszym miejscu):

Waoa musza: Palora zremisował z 
Karpielem.

Waga kogucia: Sobkowiak wygrał 
z Małeckim,

Waga piórkowa: Tomcryńsk! prze
grał na punkty z Mazurem.

Waga lekka: Komoda zremisował i 
Kawczyńskbn.

Waga półśrednia: Majewski wygry
wa w. o. z powodu nadwagi Trzęsow- 
skłeqo.

Waga średnia: Kolczyński wvqr«ł 
przez techn. k. o, ze Szczepińsfcim.

Waga półciężka: Ardiacki pokonał 
Kubasiewicza.

Waga ciężka: Szymura wygrał w 
trzeciej rundzie przez dyskwalifika
cję Jaskóły za nieczystą walkę.

12:4

Pafawag-Huta Zabrze 
9:7

Wyniki walk:
W wadze, muszej — Faska (?) po

konał wysoko na punkty Loreńczy- 
ka.

W wadze koguciej znajdujący się 
w dobrej formie Czajkowski (P) wy
grał wyraźni« na punkty i ambitnym 
Słotnym.

W wadze piórkowej Popowskf (P) 
przegrał przez t. k. o- w drugiej run. 
dzie ze znajdującym się w doskona
łej formie Mattóchem.

W wadze lekkiej Szczepan !P) wy
grał wysoko na punkty z Piegzą.

W wadze półśredniej walczący za
miast chorego Sztolca rezerwowy za
wodnik Dziubiński (P) zremisował po 
emocjonującej walce z nieczysto 
walczącym Pałką.

W wadze średniej 16-letni Polan- 
czyk (P) stoczył równorzędną walkę 
z Gallem (Huta „Zabrze"). Sędziowie 
przyznali zwycięstwo Gallemu.

W wadze półciężkiej Krupiński (P| 
zremisował po słabej walce z Famu- 
lickim.

W wadze ciężkiej Pajdowski (?) po 
doskonale rozwiązanej faktycznie 
walce zremisował z chaotycznym 
Hofferklem.

Groble-Siemianowiczanka 9:7

Zacięty bój ZZK i YMCA (Zódź) 
o prymat w lidze koszykowej
(tt) Spotkania o mistrzostwo ligi 

koszykowej rozegrane w ub. sobotę 
1 niedzielę, przy
niosły znowu nie
spodziankę.

Mistrz Polski w 
koszykówce, łódz
ka YMCA, prze
grywając w Kra. 
ko wie z Wisłą, 
straciła dalszy 
punkt, zmniejsza
jąc tym samym 
swe szanse na zdo
bycie tytułu mi
strzowskiego.

Decydujące bę- 
.____  ___ dopiero spotkanie

ZŻK—YMCA, które rozegrane zosta
nie 5 lutego w Łodzi.

Krakowska Wisła, która w teł run
dzie odnosi już trzecie z rzędu zwy
cięstwo, udowodniła, te jej poprze
dnie sukcesy nie były dziełem przy
padku. ale wynłklęm pracy i staran
nego przygotowania.

dze Jednak tutaj

WISLA — YMCA 33:31 (20:14)
Koszykarze krakowskiej Wisły dali 

dalszy dowów poprawy swej formy, 
zwyciężając drużynę mistrza Polski 
YMCA w stosunku 3U;3ł (20:14),

W pełni zasłużony sukces „czerwo
nych" wywalczyła cała drożyna, zdo
bywając się na maksimum wysiłku. 
Duży udział w zwycięstwie przypada 
młodemu zawodnikowi Wisły — Dą
browskiemu, który z meczu na mecz 
6ta‘e się lepszy.

Dobrze zagrał również Szostak w 
obronie, słabiej natomiast wypadł we 
wczora;szym spotkaniu Stok.

Drużyna łódzka w spotkaniu sobot
nim nie zachwyciła. Goście grali do
brze w polu, nie wykorzystali jednak 
s*eregu sytuacji pod koszeni. Z piątki 
YMCA wyróżnić trzeba Dowgird a 1 
Żylińskiego.

Pierwsze punkty zdobywają gospo
darze ze strzałów Hegerlego, Kowa. 
lówki ł Arieta, uzyskuje prowadze
nie 8:3. Za ostrą qrę obu drużyn sę
dziowie dyktują w tym czasie szereg 
osobistych.

W dalszym ciąau, mimo braku 
szczęścia w strzałach lepsza jest Wi
sła, zapewnia'ąca 
wadzenie różnica

Po przerwie na 
z crrv Kowalówki 
YMCA prze!mu:e 
inic'atywę wyrównując 
29:20. Tempo gry wzrasta, a gracze 
obu druż-^n ->-aleTa zacięcie o każdą 
piłkę. ojpantwie łednak wiiiację.

sobie do pauzy pro- 
trzech koszy, 
mie’sce usun'etego 
wchodzi „Asiu". — 
w tym okresie gry 

do steru

1 W drugim spotkani^ koszykarze 
łódzcy pokonali w Krakowie, będący 
obecnie w słabej formie, zespół AZS. 
YMCA była w tym meczu drużyną le
pszą, a zwycięstwo jej jest całkowi
cie zasłużone.

• W Poznaniu nie 
nek. Ob« występy 
Ślązakom porażki.

było niespodzia- 
Zgody przyniosły 

___ _  ,______ W eobotę Zgoda 
przegrała 2 ZZK, w niedzielę Ślązacy 
ulegli po zaciętej grze Warcie.

W tabeli ligowej Warta wyszła na 
4-tą lokatę, a Wisła zamieniła swą 
pozycję z AZS-em.

Tabela punktowa przedstawia się 
obecnie następująco:
1) ZZK 10 9
2) YMCA to 8
3) TUR 8 5
4) Warta 12 5
5) AZS W-wa 8 4
6) Wisła 10 4
7) AZS Kraków 10 3
8) Zgoda 10 1

350:261 
424:314 
292:267 
361:384 
250:735 
276:334 
299:357 
269:379

zdobywając wśród wielkiego entuzja
zmu publiczności przewagą kilku 
punktów. Na 2 minuty przed końcem 
„czerwoni” podwyższają jeszcze wy
nik ze strzałów Stoka.

Punkty dla Wisły uzyskali: Dąbro
wski 17. Stok 8, Ariet i Hegerle po 4, 
Szostak 3 i Kowalówka 2. •

Dla YMCA: Dowgird 10, Żyliński 9, 
Barszczewski 6, Maciejewski 3. Ko
złowski 2 i Ulatowski 1.

Tawody sędziowali pp. Szeremeta i 
Pachla z Warszawy.

ZZK—ZGODA (Świętochł.) 
36:19 (9:7)

POZNAŃ. Rozegranie w Po®na.nju 
spotkante o mistrzostwo ligi koscyko- 
wej między pogańskim ZZK a „Zgo
dą" ze Świętochłowic zakończyło się 
pewnym zwycięstwem drużyny ZZK.

W pierwszej połowie meczu obie 
drużyny nie wykorzystały «ze-egu do
godnych sytuacji. Po zmianie «tron 
gra stała na lepszym poziomie, jednak 
pod koniec była deść ostra, w wyni
ku czego przed czasem zoszli z bowka 
z drużyny „Zgoda" Krawczyk i Guart- 
ler. ze strony ZZK — Kasprzak i Śmi
gielski.

Punkty dla ZZK zdobyli: Kolaśniew. 
ski — 16, Jarczyński — 9, Grzecho- 
wlak — 7, Matysiak i Śmigielski - po 
2. Dla „Zgody”; Nagórski — 8, Wrze- 
źniak — 5. Krawczyk, Girtler i Ska
wiński po 2.

Sędziowali Seifert i lesiak z Krako
wa. Wida»-» ponad 1.00P o-tóUz.

YMCA — AZS 34:22 (12:11)
Drugi występ YMCA w Krakowie 

przyniósł koszykarzom łódzkim zwy. 
dęstwo uzyskane w spotkaniu z AZS.

Łodzianie zdając «obie «prawą, że 
utrata dalszego punktu może przekre
ślić ich szanse na zdobycie mistrzo, 
stwą, przystąpili do gry z mocną wo
lą zwycięstwa. Na tle «łabo w tym 
dniu usposobionej drużyny krakow, 
«klej, YMCA była zespołem lepszym. 
Goście przewyższali miejecowych 
szybkością oraz precyzją zagrań. Po
dobne jak w meczu z Wisłą, najlep, 
szynn z łodzian okazali się: Żyliński 
oraz mimo małego dorobku punktów«, 
go — Dowgird.

W zespole krakowskim brak było 
gry zespołowej, a przede wszystkim 
dyepozycli strzałowej. Słabo wypedł 
w spotkaniu wczorajszym Paszkowski, 
który nie zdobył ani Jednego punktu.

Kosze dla zwycięzców adobyii: Ży
liński 14, Ulatowski 8. Barszczewski 7. 
Maciejewski 3 i Dowgird 2. Dla AZS: 
Kozdrój 13, Lipiński 5, Mizia 3 i Bahr 
1 kosz.

Spotkaniu sedziowa‘4 obiektywnie 
pp.: Szeremeta i Pachla ż Warszawy.

;v ART A—ZGODA
(Świętochl.) 32:27 (16:5)

POZNAŃ. Drugi występ śwjgtochło- 
wiókiej „Zgody" w Poznaniu zakoń
czył się jej ponowną porażką

Punkty dla Warty zdobyli: Dylewłcz 
_  14, Dziel — 8, Ruszkiewtóz — 6, 
Szymura St. i Golimowski po 2. Dla 
zespołu pokonanego strzelcami byli: 
Skawiński i Krawczvk no to, Tatar
czyk — 3, oraz Girtter • Nagórski — 
po 2.

Zawo-dy prowadzili sędziowie Sei
fert i I.eslak z Krakowa. Widzów po
nad 1.500.

O mistrzostwo Krakowa 
w koszykówce

(tt) W ramach roayyweJt o mis
trzostwo klasy A KOZPR-u w ko
szykówce panów, odbyły się ,wczo
raj następujące spotkania:

WISŁA—OLSZA 47:31 (15:14)
które zakoń- 
Wisły, zwe- 
Jednak jako 
ponieważ w 
wystąpili za-

Soottcanfe powyższe, 
czyło się zwycięstwem 
ryf’kowane zostan’e 
walkower dla Olszy, 
drużynie zwycięzców 
wodnicy ligowi.

YMCA—SPOŁEM 59:40 (28:16)
CRACOVIA—AZS 45:1« (19:9) 

KEOWODRZA—PMS «3:41 (34:1»

Towarzyskie spotkanie pięściar
skie między Slemlanowiezamką a 
Groblami, rozegrane wczoraj wkra_ 

kowie, zakończyło 
3lę zwycięstwem 
gospodarzy w sto
sunku 9:7.

Do zawód ów po
wyższych wystą
piły Groble r.mno- 
cnione wypoży
czanymi zawodni
kami « Wirijr: 
Gromala W piór
kowej, .Matulą w

średniej i Rysiem w ciężkiej.
7. pięściarzy krakowskich wyróż

nili się we wczorajszych zawodach’ 
Sojka, Gromala. Matula i Pieniążek. 
Matula wykazuje obecnie znaczną 
ponrawę formy i kondycji.

Drużyna śląska przedstawia ze
spół przeciętny. NajsWejtsze ?we 
punkty miel! Ślązacy w Szarym Bo- 
biecu i Drapcie,

Poziom walk wezorajazyćh zawo
dów był na ogół dość rrrfci.
SZCZEGÓŁOWE WYNIKI 
TECHNICZNE::

W muszej Janicki (G) przegrał w 
drugim starciu przez k. o. z Szarym 
(S). Po wyrównanej pierwszej run
dzie. w drugim starciu p'ęśC’arz 
Grobli inkasuje szereg silnych cio
sów i zostaje wyliczony.

W w. koguctój — p:erw’sza rtmda 
walki Sojka (G)—Gnzy (S) przynosi 
wyraźną przewagę Ślązakowi, który

zwala krakowianina dwukrotnie na 
d«dct.

W następnej rundzie Sojka prze
chodzi jednak do ataku, trafiając 
czysto swego przeciwnika, który jest 
do 9-c!u knock down. Sojka ma na
stępnie miażdżycą przew»’’«. wobec 
czego sędzia ringowy poddaje pięś
ci”,-za Siemlanowiczantó.

W piórkowej b. interesująca wal
kę stoczyli: Gromala (G) z Boble- 
cem (S).

Początkowo aktywniejszy jee* 
Ślązak, ale w druTm staretó :n-c?a- 
tvwe pras Jim* tje C--ornata, zdobywa
jąc kontrami nunkty.

Trzecia runda unridscznia prze
wagę krafcowanjna, który wygrywa 
w^l.ke wyraźnie na pty/eły.

W lekk'ej — chnotwrma < nterie- 
kawa wa’ka L’rika (G) z Morysem 
(Si rai.^ńczytp się remisowo.

W półśredn’ej — Spałek (8) zdo
był punkty w. o. z powodu braku 
przeć’wn'ka.

W ¿’•«dniej — ’Matnia (G) prze
trzymał huraganowe ciosy WMki, a 
naWemie przeszedł sam do at°k~n j 
pod kocrec D'erwszel rundy znrk-rr- 
to"-‘ł nł*ści«rz% Siem'a"«?w’cT?’'M.

W pókręźk-ej — snotkan’e ?"• 
ntążck (G)—Wyka (S) toczyło fe 
przez w-zystikie 3 rundv. z pp«w'- 
gą n!e*c"‘?rza frrrtkdw^kleffa. które 
w rejruiltacie wygrał Łę walkę na 
punkty.

W w- cteiHdetJ — dobry techrrem;e 
Drapała (S) pokonał na punkty am
bitnie walczącego Rys!» (G).

Pięściarze Wisły zwyciężają Garbarnię 10:6
W ub. sobotę odbyły się zawody 

bokserskie pomiędzy Wista i Gar
barnią, zakończone zasłużonym 
»wycięstwem Wisły w stosunku 10:6.

Zawody te stały na niskim pozio
mie i poza walką w wadze średniej 

nie dostarczy
ły publiczności 
większych e- 
mocji.

Większość za
wodników po
siada b. po
ważne braki w 

wyszkoleniu 
technicznym o-

raz brak refleksu i ciosu N!epo- 
cieszającvm równi iż przejawem lest 
to że młodzi zaw->-lninv ąposebem 
walki pozują na mlstrz-Y.ą, ma.-ąc w 
rzeczywistości słabe pojęc’e o bok- 
•ie.

Jedynrm watóra n sobol.n eh ze- 
wodó-.v było to, że s obu stron wy
stępował! zawodnicy młodzi, posia
dający zadatki na dobrych hokse’ 
rów, trzeba jednak Jeszcze długo i 
umiejętnie pracować nad ich wy
szkoleniem.
WYNIKI WALK;

W w. muszej Wojtyslak (W) wy
grał na punkty z Czajkowskim (G). 
Wojtysiak walczący już. od dłuższe
go czasu w pierwszej drużyn e Wi
sły. nie robi żadnych postępów, a 
przeciwnie z męczn na mecz obniża 
swoje loty. W walce z mirdz-utklm 
i prymitywnym Czajk-rwsk^a rie 
potrafił zdobyć się na Łartóą skute
czną akcję i awyciężył tylko dzięki 
większemu obyciu ringowMiąu

W wadze koguciej — Glergiel (W) 
wygrał przez k. o. w drugim starciu 
z Gaudynem (G). Zawodnicy wyra
źnie unikają walki, za co sędzia u- 
dziela im napomnien.a. W drugiej 
rundzie za to samo orzeMnłenie sę
dzia udziela :m dr.ig.ey> napetnn e. 
n'a co ożywia walkę.

Jeden z ataków G’’ergle;a kończy 
s'ę ciosem w wcaafcę i żołądek po 
którym Gaudwi dale s!ę wyl'czyć

W w. piórkowej Gromala (W) 
zwyciężył przez poddanie się Surów
ki w drugiej rundzie. Od samego 
początltu widać że mało umiejący 
Surówka nie będzie w Stanie stawić 
epar« dobrze dirapoBowenenri G;o-

mah. Tak też się dzieje i w drugiej 
rundz'e Surówka nie staje do dal
szej walki.

W w. lekkiej — Kocajda (G) zwy, 
ciężył przez k. o. w trzeciej rundzie 
Jaszczyńskiego (W). Dobrze zibuoo- 
wany I lepszy technicznie Kocajda 
od pierwszej chwili przejmuje ini
cjatywę walk?’ w swoje ręce, ale do
p'ero w trzec:ej rundzie udaje się 
Koca jdzie ulokować trzy kolejne so
czyste s'erpowe, po którrch zawod- 
n'k Wisły idzie do dziesięciu na de- 
siei-

W wadze półśredniej I — Kaletka 
(W) odniósł nroblematyczne zwy’ 
clestwo nad Waśką (G). Obaj za
wodnicy umieją n!ewiele i badatic 
się ostrożnie /»olyja na c;os. W dru
gim starciu do^iodz! do wvm’any 
etosów, proeradrającet się chwilami 
w zwykłą bijatykę. Orzeczenie sc- 
dz'ow, przyznające zwvcfestwo Ka
letce, krzywdzi zawedn:,,ra Garbar
ni. była to bo-yiem walka typowo 
rerwsowa.

W wadze półśredniej II — Cho
dorowski (G) wygrał na punkty z 
Majer-ldm (W). Przez wszystk e 
trzv starcia lekką przewagę młal 
będący w stałym ataku Chodorow
ski, zwyciężając zasłużenie na punk
ty-

W w. średniej — Matula (W) zwy
ciężył przez techn. k. o. w tez-se’ej 
rundzie CWIbklewicza (G). Była to 
najładniejsza walka wieczoru. — 
Chlfbkiew'cz. nie speszonv bvna.i- 
mn'ej nazwiskiem renourmn-ansio 
przec'wn’ka, rusza śmiało do ataku, 
Matula jednak flpokojn’e kmlnde. 
i raz po raz ładuje z kontrafak-i se
rie z obu rak nn korpus i szczękę 
zawodn'ka Garbami.

W wadze ciężkiej — wypożyczo
ny z Grobli Pieniążek, startujący w 
barwach Garbami, pokonał na pun
kty Rysia (W). Walka n'cc’ekawa, 
chaotyczna, podobna bardziej do za
pasów jak do boksu Pieniążek, ma. 
jąc respekt przed ctóeami Rys:a a- 
takował z doskoków. wpadają? sta
le w cTinche. Zwycięstwo j-woie za- 
wdzięcą^ć może P'eniążek tylko ru- 
tyn’e i brakowi doświadczenia za
wodnika Wisły, który zakończył 
walkę w b, dobrej kondycji.

W ringu sędziował p
— dob» zft
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W dłutu 2 lutego 1949 r.. tj. w „Dn.iu Nar-ci«urz«i' odbędą ,fiię uroczysto
ści jub'leusrowe 30 lec a Winien.y Połskrógo Związku Narciarskiego w Za- 
l&cpajieea.

30 ?:.it pro., y Zw ązku, pracy, oę>.j:tej n'e tylko na «'ganiMcyjnych po- 
czy : ■ ■ ■'. aie tańze na bezpośrednia działaniu w teren'« «tworzyło li
czne'kadry dzia.iuczy iwc aragxh w p>»zCTeęólny<h ośrodkach. Jąfckołwięk 
okiipa ;a niemiecka przi • szsreoî PZN, należ'- stwierdzić że wla-
śnri-e dzięki tym, którzy ' - • •
toró.v, zawdzięcza 
tu poiskieo0'

należy stwierdzić.
z grona sędziów, przodowników i instrak- 

źa mógł cd razu stanąć (k> odbudowy «¡por-

m ,’z.e c.id epoxu polskiego zasłużone
go Związku ma 
swą głęboką wy
mowę. Przez zasło
nę lat szukamy 
teraz rodziców ju
bilata, który nie 
zawiódł powożo
nych w n m na
dziei. Właściwym 
ojcem PZN jest

k ampania wysokogórska w Zakopa
nem, zespół przodujących wówczas 
iadzi w naratarslwie i turyatyce. kom- 
T*aiaia. która weszła poniekąd w le
gendę Tatr.

Po wielkiej wojnie, która wskrzesi
ła państwo polskie, wracali do kraju 
.r.ałciarze z lodowych krzesanic Ada- 
mełlo czy Murmołaty. z podniebnych 
wyżyn alpejskich, gdz e lata całe spę
dzili w śniegach j lodacli, w walce z 
nieprzyjacielem i przyrodą. Wracali z 
Kaopat i Gór Bałkańskich stęsknieni 
zawsze do rcdzicnych gór i śniegów 
— przynosząc nowe doświadczetka 
narciarskie i turystyczne, nabyte w 
długiej praktyce wojennej. Po prostu 
kłębiło się pod Tatrami od nertariasni 
energii i dynamiki młodych oniuzja^ 
stów gór.

Był to naprawdę okres „burzy i ni
pom", okres budowania każdej ko
mórki żyoa niepodległej łtolski. a 
więc i sportu. Na terenie Tatr, po
wstaje wiec kompania wysokogórska, 
do której najwięcej uczestników tlał 
Akademicki Związek Sportowy.

Były to niezapomnianie chwile! Z 
jaką pasją i zapałem rwano się w gó
ry! Nikogo tam nie brakło z ówcze
snej narciarskiej i turystyczue] elity. 
Ożyły Tatry nowym ruchem. Wyku
wało się u i<ćh stóp nowoczesne nar
ciarstwo polskie. Odnawiano i budo
wano schroniska, tyczono i naprawia
no szlaki górskie — patrole kompanii 
wdzierały się zimą i latem ra ściany 
tatj-zańslce, gospodarząc w Tatrach i 
pełniąc służbę graniczną.

Nowy system jazdy na nartach, no
we zasady, wyniesione z Alp i z kort-

taktu z najlepszymi narciarzami Eu
ropy. Zwyciężyły na całej lin'i. Po
rzucono dawną szkołę Zdarskiego z 
jednym kijem, uczono żołnierzy i 
adeptów cywilnych nowych zasad ja
zdy Bllgeriego i Quandesty z dwcina 
kijkami, z-asad będących syrateM ele
mentów narweskich i alpejskich.

Jakaż to była pyszna galeria typów 
narciarskich, uwieczniona w rysun
kach Wąsowicza, Więc Ziętkiewicz 
dwumetrowy „Kotuś", śp. Mieczysław 
Świerz, czołowy baca łwrystyki pol
skiej, śp. Ritte-T&chlld „Wujko", rv- 
gorrsta bikjerowek.i, Franek Bujak, 
wieMcrotay mistrz Polski, B. Macu-

dziński. niestrudzony oogamizator, A. 
Bonieck:, H. Bednarski, Ela Ziętkewi- 
czo.wa, Zosia Hołnbiaffika. bracia 
Schielowće, Ludwik Leszka, Wąsowicz 
Krzomieński i tylu ionych. W tej 
wielkiej kuźni ii<«rciaxsk’«j rodziły się 
cor«ix śmielsze plany, an-az. dalej idą
ce projekty. Zoudowairo pierwszą sko- 
cztŁę narciarską w Jaworzynie tniasa- 
mowicie „powletr.zną''ł., marzono o 
,.całej Polsce na r-artach" i o wielkich 
ramach orgardz.hcyjnycli które by od
jęły na«c iais-Swo polskie w duchu no
woczesnym. Rzuoono myśl takiej orga
nizacji. która rozwinęła się w Polśk'. 
Związek Narciarski.

Tutaj więc szukać należy twórców 
zasłużonego jubilata w r. 1919. Czo
łowi jego działacze dotąd file zeszli z 
pola — pracując niestrudzenie 30 lat 
dla rozwoju i chwały polskiego nar
ciarstwa.

Urok tych wspomnień jest potężną 
siłą, która każę zapomnieć o latach i 
ciągnie nieprzeparcie każdego sezonu 
na śnieg — bo „narciarz jest wiecz
nie młody'!

Bytom-Krakow 87:54 w pływaniu

Będziemy grać 
jednolitym systemem

dokończenie ze str. 1)
Kurs w Katowicach był więc kursem 

weryfikacyjnym, gdzie ćwiczono przy
szłych instruktażów już sposobem u- 
zgodnionym.

Nie będzie więc rozbieżności w spo
sobie nauczania i wszyscy piłkarze 
nauczeni będą jednego systemu 
prowadzenia gry — podczas gdy 
dotychczas mieliśmy różne tzw. „szko
ły-" wiedeńskie, czeskie, węgierskie, 
,WM" czy też krakowską.

— CZY BĘDZIE JES7CZE JAKIŚ 
KURS W PRZYSZŁOŚCI?

OczywłSciel Wkrótce odbędzie się 
następny kurs organizowany przez 
GUKP już w Warszawie. Trwać on 
będzie o wiele dłużej bo prze z* pół ro
ku. Będzie to dalsze przeszkolenie ka
dry instruktorskie/, obejmujące wie
le działów dotychczas mało naszym 
instruktorom znanych, jak anatomia, 
lecznictwo, masaż sportowy itp.

Po kursie tym absolwenci otrzymają 
dyplomy i będą procownikanti pań
stwowymi.

Droga do otrzymania dyplomu tre
nera państwowego nie będzie tei ła
twa, jak to wielu sie zdaje. Będzie 
wymagała długiej i żmudnej pracy nad 
sobą. Ale otwiera za to drogę do sku
tecznej i dającej pełne zadowolenie 
prac}’.

(3. B.) W rozegranym -w dniu wczo
rajszym międzymiastowym meczu 

pływaalńm pomiędzy re_ 
Bytonra 

' i Krakowa, — wysokie
zwycięstwo odniósł By- 

—tom w stosunku 87:54.
Geście zajęli pierwsze 

miejsca we wszystkich konkuren
cjach z wyjątkiem biegu na 100 m 
stylem klas, pań, w którym beza" 
pelacyjaśe triumfowała młodziutka 
Dobraaowska z Krakowa.

Mecz był ciekawy i emocjonujący, 
a szczególnie w biegu sztafetowym 
5X50 m stylem dow. panów, w któ
rym zanosiło się na sensację, gdyż 
Kraków zdobynajac w każdej zmia
nie przewagę, miał po czwartej 
zmianie około 19 m przew agi. Świet
nie płynąc Z rany (Bytom) zdołał je
dnak nadrobić stracony teren i 
wygrał sztafetę dla Bytomia.

Emocjonujący był również bieg 
3X100 m stylem zmiennym pań, w 
którym trzytaotnie zmieniało się 
prowadzenie, a szalę zwycięstwa na 
korzyść Bytomia' przechyliła dopie
ro dobrze płynąca na ostatniej amia - 
nie Nfedzielówna.

Goście zaprezentował; się z naj
lepszej strony, góruje nad gospo
darzami «tyłem 1 kondycją i aczkol
wiek osiągnięte wyniki nie są nad
zwyczajne. to jednak propagandowo 
zawody spełniły swoje zadan!e. .

Jedyną niespodzianką zawodów 
było pokonanie Brzęczka (B) przez 
Sodomana (B).
WYNIKI TECHNICZNE:

Panie:
10« m styl, dow-: I) Ntedzlalów«« <B) — 

1:24,3: 2) (K) 1:24,8: 3) SzYtaaisfca
<K) 1:29,9) 4) Malej« <B) 1:32.

100 m styl, klas.; 1) I>obranow«ka (K) 1:35; 
2) BTejawaka <B) 1:40; 3) Drozdowska (K) 1:50,8 
4) Iwanowska (B) 1:54,3.

1U0 ni styl, grzbiet.: 1) Gryszczuk (B) 1:45; 
2) Florczyk (K) 1:46; 3) Szmatloch (B( 1:52,2; 
4J Dao-zdowfika (K) 2:05,5.

Sztafeta 3X100 m styl, zmień.: 1) Bytom — 
w składzie: Mateja, Brejarska, NiedzaeZówna 
4 •49, 2) Kraków (Florczyk, Dcbranjow^ka, Szy- 
luańskaj 4:57.

Sztafeta 4X50 m styl, dow.: 1) Bytom (Gry- 
srouk, Brejarska, Niedziela, Mateja) 2:45,2; 
2) Krakcw (Floroyk., DiotKŁowska, SMtynŁQń.Jcar 
DoibT3ni>wsk.aJ 2i52.

Panowie:
ZOO xu styl, dow.: 1) Gremlowskt (B) 2:34; 

2) Zimny (B) 2:42; 3) Kornecki (K) 2:44,1; 4) 
Póicryó.ki (K) 2:47,1.

100 m styl, grzbiet: i) Gadzikiewicz |B| — 
>:22; 2) Kękj« I |K) 1:23,8; 3) Kękuś II (K) 
1:24,2); 4J CTemion^ki (Bj 1:43.

100 m styl, klas.: !)• Soąomau (B| 1:25; 2)
Braeczak (B) 1:26, 3) Dębiński (K; 1:32,3, 41 
Juchawski (K) 1:34.1.

100 m styl, dow.': 1) Zimny 1:W,S; 2) Prz«- 
*> (Bl 1,10; 3) Kosibowie* (K) 1:12,6; 4)
Driswiecki (K) 1:14.9.

Sztafet« 3K1W m styl, zmień.: 1) Bytom —
Boiista, Przędo) 4:01,2; 2)

Kraków (Kąkuś I, JiucłwwUci, ¿Mttibawicz) — 
4:26.

Sztafeta 5X58 m «tył. dow.: 1) Bytom — 
(Grenwowbki, Łada, Guv akie wir i* Zl-
mnyy 2:36.6; 2) Krakivr (¡DrzewiedU, Kękiii 1, 
Kękuś JI, Kosibowicz, Kornecki) 3:23,7.

Pvxa konkDi»e«3 odbyto Bię k3ka Veg6w 
juniorów w kofikurencjl lokalnej. Zwycięzco- 
mi w powz-czegókiych biosach toslafri; 10« m 
kl<is. pań — 1| Kubik Inlestow.j 1:53; ¿4» ni 
styl. dow. pań: 1| Maneta G^3,6; 100 m styl, 
klas.

106 
(Cr.)

100 
1:19,8.

100 m styl. dow. jun.: 1) Weso owskj (Wl 
1:28.9.

chłopcy: 1) Zawadzki {AZS) 1:36,6. 
m styl. dow. II klasa panówr 1) Fcasik 
1:16,«.
m styl. d»w. chłopcy: 1| Belcsyk —

Dwa
ZZK

DOERE WZORY
Wzory bierzemy ze Związku Ra

dzieckiego, gdzie trenerzy i nauczy
ciele sportu to nie tylko instrukto
rzy, to profesorowie j pedagodzy spor. 
towl, posiadający wielki zasób wiedzy 
tochowej.

Musimy doprowadzić do tego, aby 
nasza kadra instruktorska choć w 
przybliżeniu dorównywała tym, którzy 
dzisiaj zadziwiają świat swymi wy
czynami.
— A ZATEM W PRZYSZŁOŚCI 
BĘDZIE JAKAŚ SZKOŁA 
INSTRUKTOROWI

— Nie chciałbym przesądzać »pra
wy, ale spodziewam się, te będzie sła
bi, główny ośrodek szkoleniowy w 
'Warszawie. Projekt wyjdzie z GUKF, 
który ten ośrodek stworzy w najbiiż- 
rzej przysałoóat.

Przed akademickimi 
m strzostwami świata

PRAGA. W zimowych akademic
kich mistrzostwach świata, które od
będą się w dniach od 29 stycznia do 
6 lutego br. w Spindlerowym Młynie, 
wezmą udział, według dotychczaso
wych zgłoszeń, następujący zawodni
cy: Francja — 33, Polska — 30, Wę
gry — 62, Jugosławia — 12, Finlan
dia — 2, Anglia — 17, Belgia — 4 
zawodników,

Ocztkue się zgłoszenia 11 narcia
rzy z Bułgarii, z Rumunii 10 narcia
rzy i drużyny hoketowej oraz zespo
łów Holandii i Austrii.

Ze szczególnym zainteresowaniem 
oczekiwane jest zgłoszenie zawodni
ków radzieckich. Nie wykluczony 
jest również start sportowel ekipy 
amerykańskiej

(as)

Klasa B i C 
w tenisie stołowym 
Ostatnio Tcaegrano następujące 

khi-nia w tetmsie etatowym z;
o inistraostwo klasy B i C.

W AC Asie B: Garbarnia II
Ną-tomiaał w Tocgrywk&ch 

dły następujące wyniki;
Kabel — Filmowiec 7:1, 
Hanowlanka — Fiiaoowtec 
Nowy — Grzegórzecki 7:2,
foledo — GZKS (Wieliczka) «:3.
Srczegjkjwe tabele k?ałsy B 1 C zaza^eicuuy 

w Jutrzejszym tumierae „Echa”,

—- îramwrfj 5:4 
C-Vasowych pa-

•A

mecze ping-pongistów
(Gliwice) w Krakowie

Wczoraj wystąpiła 
w Krakowie drużyna 
ŁZK (Gliwicej, zaj
mująca obecnie w 
śląskiej A klasie trze, 
ile miejsce, która ro
zegrała dwa spotka
nia towarzyskie w 

tenisie stołowym.
Wyniki uzyskane 

przez gości, przed
stawiają-się następująco:

GROBLE — ZZK (GLIWICE) 6:3
Krakowianie po ambitnej grze od

nieśli zasłużone zwycięstwo, mając 
najlepszego swego zawodnika w 
Bezwiftskim, który wygrał wszystkie 
6woje gry. Natomiast słabiej 
zwykle, zagrali: Bobrowski i 
ciółek.

W drużynie gości najlepszym 
Różański.

ait 
Koś.

by!

„Sport 1 Wczasy“ rozpoczął dru
kowanie cyklu wspomnień jednego 
z najpopularniejszych piłkarzy kra
kowskich p. Władysława Giergiela 
pt. „Sport ta okupacji".

Wspomnienia te powiązał w jedną 
całość p. Jan Rotter, a pierwszy od. 
cinek wspomnień ukazał sie, w 6-łym 
numerze czasopisma „Sport i Wcza
sy" z dnia 20 stycznia br.

Wspomnienia te pisane żywo i rur 
prawdę ciekawie ilustrują nam życie 
sportowe Krakowa w okresie oku
pacji, kiedy na boiskach drużyn kra. 
kowskich panoszyli się „sportowcy" 
niemieccy, a Polacy chcąc uprawiać 
sport, zmuszeni byli do rozgrywania 
zawodów w tajemnicy, bez wiedzy 
władz okupacyjnych.

Niestety autorzy wspomnień po
pełniają już na wstępie szereg nie
ścisłości i przedstawiają sytuację 

nieco inaczej niż ona w rzeczywisto
ści wyglądała.

Nie będziemy tu podawać wszy
stkich niezgodnych ze stanem tak
tycznym błędów, jakie znajdujemy 
już w pierwszym odcinku wspomineń, 
a ograniczymy się jedynie do wyt. 
knięcia najbardziej rzucających sie 
w oczy nieścisłości, i nazwijmy to 
delikatnie, mijania się z prawdą.

Otóż zaraz na wstępie p. J. R. o- 
powiadając o rozmowach „kibiców“ 
wychodzących z finałowego meczu 
Cracovia—Wisła w dniu 5 grudnia 
ub. r. oznajmia, tt było to 98 spot- 
kanie Wisły z Cracovią w historii 
„świętej wojny“, że Cracovia wygra, 
ło ^rłr' 39 nwy, Wisła SS rrwy.

Wyniki techniczne:
Bobrowski (G) — Różański (Z)

19:21, 10:21; Kościółek (G) — Miel
nik (Z) 14:21, 18:21; Bezwiński (G) — 
Wasilewski (Zj 21:13, 21:18; Kośció
łek — Różański 15:21, 17:21; Bezwiń
ski — Mielnik 19:21, 2ł:9, 21:17; Bo
browski — Wasilewski 21:10, 17:21,
22:20; Bezwiński — Różański 15:21, 
21:12, '21:19; Bobrowski — Mielnik 
21:16, 21:17; Kościółek — Wasilew
ski 21:14, 18.21, 21:18.

ZZK — WAWEL 5:4
Po południu Ślązacy rozegrali mecz 

z Wawelem, odnosząc nikłe zwycię
stwo 5:4, przy czym goście 
jedno spotkanie walkowerem.

W meczu tym najładniejszą 
rozegrali: Redner — Różański, 
zawodnik Wawelu wygrał po dwuse- 
towe; walce.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następirąco:

Wasilewski (Z) — Redner (W) 18:21 
17:21; .Mielnik (Z) — Ruszało (W) 
21:12, 21:13; Różański (Z) — Dren, 
ger (W) 21:16, 21:13; Wasilewski — 
Ruszało 21:19, 18 21, 21:16; Mielnik— 
Drenger 21:15, 22:20;
Redner 16:21, 16:21; 
Drenger 23:25, 11:21; 
ner Ó:21, 0:21 w, o,; 
szały 21:6, 21:16.

*
Podkreślić należy, że 

Tenisa Stołowego RKS 
wykazuje ożywioną działalność 
na terenie naszego miasta, gdy? 
nie ogranicza się jedynie do roz
grywek mistrzowskich, ale eta. 
ra 6ię również nawiązać kon
takt z zespołami innych okrę
gów, dając tvm samvm możność 
oglądania tenisa stołowego nie
jednokrotnie w dobrym wyda, 
niu.

Przykład godny naśladowania

Różański —
Wasilewski — 

Mielnik — Red. 
Różański — Rn-

Sekcja 
Grob'í

oddali

partię 
którą

Posiedzenie plenum 
Zarządu PZB

WARSZAWA. W dniu wczoraj
szym odbyło się w sali konferencyj
nej KCZZ w Warszawie posiedzenie 
plenum zarządu PZB z udziałem 
przedstawicieli 13 okręgów PZB.

Szczegółowe sprawozdanie z wyni
ków, obrad podamy w jutrzejszym nu
merze „Echa Krakowa“.

------------------------------------

było...
a pozostałe mecze zakończyły ste 
wynikiem remisowym. Równocześnie 
p. J. R. twierdzi, iż w liczbie 
spotkań Wisły z Cracovia nie 
ły wliczane mecze w czasie 
pacji.

Musimy więc wyprowadzić 2 
zarówno pana J. R. jak i też czytel. 
ników pisma „Sport i Wczasy".

Mecz Cracoyii z Wisłą rozegrany 
w dniu 5 grudnia ub. r. był 93 oficjal
nym spotkaniem dwóch „odwiecz
nych" rywalek z których Cracovia 
górowała 38 razy. Wisła 35 razy, a 
20 razy ,lwięta wojna" zakończyła 
się wynikiem nierozstrzygniętym. W 
liczbie tej. znajdują się również spot, 
kania grane w czasie okupacji z wy
jątkiem dwóch meczów w r. 1940, 
kiedy obie drużyny wystąpiły w skła
dach mocno naszpikowanych zawod
nikami z innych klubów.

Od 98-go meczu Wisły z Cracovią 
dzieli więc nas jeszcze pięć spo'kañ, 
czyli w praktyce okres 
Takiego błędu kronikarz 
nie powinien.,

A teraz druga sprawa, 
sław G. opowiadając o ligowym me. 
czu Wisla-Cracovia 
terminarzem na dzień 3 września 1939 
r. twierdzi, iż mecz ten nie doszedł 
do skutku z tego powodu, iż^ prezy
dent zawiesił 
organizacji w 
„ratuląc w tej 
pogromu".

Nie wiadomo jakby było z tym 
pogromem, bo Cracovia pałająca ią- 
dw rarwnżu te przyktą porażkę w

9« 
zosta- 
o kit-

błędu

dwuletni, 
popełniać

P. Wlady-

wyznaezonym

działalność wszystkich 
przeddzień zawodów, 
sposób Cracovię od

pierwszej rundzie miała duże szanse 
na pokonanie swej „odwiecznej" ry 
walki, zwłaszcza iż towarzyskie spot
kanie w sierpniu 1939 r. chociaż za. 
kończyło się nikłym zwycięstwem 
Wisły w stosunku ld), toczyło się 
pod znakiem silnej przewagi Crocorii, 
która tylko na skutek niesamowitego 
pecha Seszła Z boiska Wisły pokonaną. 

Bomba zrzucona na stadion Cracovil 
w piątek 1 września, powodująca tro
szczenie toru kolarskiego, trybun i 
boiska piłkarskiego, była bezpoiredn ą 
przyczyną tego, iż 
Wisła—Cracovia 
skutku, a orędzie 
ściek lego (o ile je 
stią bez znaczenia.
widzieć jakikolwiek mec2 3 września 
1939 t. gdy samoloty niemieckie raz 
po raz nadlatywały na miasto zrzu
cając. dziesiątki bomb. Pocóż więc 
te przechwałki p. Władysława G. i 
zapowiedzi „pogromu"...

I jeszcze jedno. Wisła wcale nie 
prowadziła w tabeli czterema punk
tami przewagi nad Ruchem w sierpniu 
1939 roku, natomiast krocząc na dru
gim miejscu miała o dwa mecze mniej 
od ówczesnego leadera tabeli — Ru
chu, a dwa mecze nie zawsze muszą 
przynieść cztery punkty— Toby było 
tyle iak na początek.

Zobaczymy, czy panowie i. R. i 
Wł. G. w następnych odcinkach 
„Sportu za okupacji" nie popełnią znów 
całego szeregu pomyłek, płynących 
zresztą nie z braku znajomości 
przedmiotu i chęci tendencyjnego na
świetlenia ówczesne/ rywalbacll 
dwóch czołowych drużyn krakow
skich, ile raczej z sympatii klubo, 
wych obu autorów wspomnień.

r. aar

mecz rewanżowy 
nie doszedł da 

prezydenta Mo. 
wydał) było kwe- 
Zresztą chciałbym
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ZEBRAŁ TIS
TK — klub w szwc. Jej I dze, 
-liusa jakoś E-c widzę-..

KS — jak „Spori" donosi,
kces do „raiistwowca" zgłosił.

Ubania, chociaż mata
-li. z tam’ by wygrała.
.ul -— gdy piłka w widzów 

wyaàn’e,
Uszer wcale n e gra ładnie.
Irb'ter czasem „zawal'"
\ i tak go prasa chwali.

*

\R — świellcą dla piłkarzy, 
butelką fest im do twarzy.

arwińskl w barwy swe wierzy, 
ez niego Tarnovla „leży".

amka — wszystkich zagrań 
celem,

aran żeni się w niedzielę.

TulaJność jeszcze n’e znikła, 
'oks na bo’sku — to rzecz

zwykła.

ura (ja wcale nie szydzę) 
idzie brała baty w 1’dze

(C. d. n.)
*

Uprzejmość test cecha dobrego 
wychowania. Winna ona obowią
zywać nie tylko pewne jednostki 
w naszym społeczeństwie 6porto- 
.wym. ale — odnosimy wrażenie — 
wszystkich. (

Rycerska uprzefmość w stosun
ku do przeciwnika, uiprze mość w 
stosunku do całego zespołu, obja
wiająca sę w małych ale iakże 
ważnych szcze
gółach, jak 
przyjęcie druży
ny, oipeka w 
obcym dla miej 
mieście, dostar
czenie wygodnej szatni, łaźni. ho
telu. czy też uumożllwien e korzy
stania z apteczki — oto drobne 
szeczgóly uprzejmości, które w nny 
obowiązywać sportowców, kluby i 
ich zarządy.

Nie wszyscy jednak pojmują u- 
prze’mość. jako obowiązek.

Zdarzyło się. że do Radomia 
przyjechała ósemka bokserska aby 
rozegrać mistrzowskie spotkan e z 
ósemką Radem’aka. Ne tylko, że 
nikt nće powitał zawodników ale 
nawet nie zatroszczono się o do
starczenie pomieszczenia dla zmę

Fraszki
historyczno^
sportowe

cz onvdh bokserów, mających za 
parę godzin walczyć na ringu.

Ne zwróconą delikatnie uwagę, 
qospodarae czuli się jeszcze ura
żeni prośba gości. To przecież nie 
jest ich obowiązek — twierdzili 
gospodarze, o to winna 6ię posta
rać sami goście.

W innym wypadku hokeiści Za
kopanego Do’echali do N Targu 

aby rozegrać za
wody o mistrzo
stwo. Rozegrali, 
wygrali 3:1, u- 
brali sie i wy
szli. Nik-t ich

rrie witał, nikt ich nie żegnał — ale 
za to w drodze na dwo-rziec. napad
nięto ich i pobito dotkliwie w cie
mnym parku obok lodowiska. •

To chyba nie jest uorze!mośćl
A do uprzejmości potrzeba tak 

mało- Trochę ciepłych słów trochę 
grzeczności i trochę nic nie kosz- 
tuiacei pomocy.

Jeśli chcemy mieć w przyszłości 
rycersk ch i prawdziwych eportow- 
ców, muszą oni widzieć dobry 
przykład u kierujących nimi ludzi.

Z. Chr.

leader Uczt koszy- 
koszykowej druży
na ZZK (Poznań), 
która niespodzie
wanie poniosła 
pierwsza porażkę w 
ubiegłym tygodniu 
przegrywając w 
Krakow’e z Wisłą 

39:41.

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy pro
szeni są o nadsyłanie uzupełnienia do 
„ADC Piłkarza".

Najlepsze wierszyki będą zamiesz
czane w „Pdkarzu" z podaniem na- 
wlslta autora i odpowiednio honoro

wane, gdyż nie twierdzimy bynaj- 
■nniej. '.ż wyczerpaliśmy ji:ż wszystkie 
wyrazy ze słownika piłkarskiego za- 

.ynające się na A i B, jak również n‘e 
v erdzimy, ii podamy w następnych 
umerach całkowity i wyczerpujący 
rykaz słówek piłkarskich umieszczo

nych pod poszczególną literą alfabetu.
Dlatego też współpraca wszystkich 

Czytelników będzie mile widziana.

Tadeusz Kwapień iWhła Zakopane) 
zwycięzca biegu na 18 km o memoriał 
śp. por. Woycicklego. Ogólnym zwy
cięzcą w kombinacji został Dante! 
Krzeptow-ki kKry zdobył na wła

sność puchar śp. Woycicklego.

Inż. Jasiński, jeden z czołowych ho
keistów poiskeh b. gracz Wisły, o- 
becny zawodnik Baildonu doznał w 
meczu z Dnem (Wałbrzych) dotkliwej 
kor'”-'* t rnusiał dłrż«zv okres

jhzyiuusowo pauzować.

— Nie wiem doprawdy, skąd się 
wzięło jajko między piłeczkami ping- 
po.tgowymi?...

— A jednak jest okrągła, patrzcie
jak się kręci.»

—Jest kulą — rzekł Kopernik — 
m.ejcie to w pamięci.» 

Odkrycie to na wieki imię moje 
wsławi.

Potomność oraz Liga pomnik mi 
postawi.

— Co ma wspólnego ziemia z Ligą
wielcemożna?...

— Ziemia?... Jam miał na myśli
tylko piłkę nożną!

— Czemże się on naraził
Inkwizycji Świętej?

Czy należał do sekty przez 
Kościół wyklętej?.»

Czyli też uczestniczył w diabeł’ 
skiej zabawie.

Może zmysły postradał i błużnił 
plugawe?.»

— Nie jest wcale kacerzem, ani
też szalonym. 

Ot, stoi na „ofsidzie", a więc 
jest spalony!

Musisz koniecznie postarać się o 
nowy wieniec laurowy — mówi żona 
znanego zawodowego pięściarza — 
wczoraj zużyłam do obiadu ostatni 
liść bobkowy.

ENTUZJASTA GIMNASTYKI
Codziennie rano w czasie gimna

styki porannej mój mąż natychmiast 
zrywa się z łóżka — opowiada swej 
znajomej pani Psztykalska.

— Taki wysportowany?
— Mąż nie, ale młoda panienka 

mieszkająca naprzeciw.

W Grünewald odbyły się w ubiegłym tygodniu narciarskie kobiece mi
strzostwa Szwajcarii, które zakończyły się sukcesem zawodniczek zagra
nicznych Bieg na 10 km wygrała Tekkonen (Finlandia), sialem wygrała 
Włoszka Seglil, a kombinację alpejską Austriaczka Mahringer. Zanreszczo. 
ne zdjęcia przedstawiają Włoszkę Seghi (po lewej) oraz Szwajcarkę 

Schlunnegger na trasie slalomu.

5|

Runął, koziołkując w dół w tumanach śniegu.
— Ale go prasło, rzekł, kręcąc głową, 6ędzia bram

kowy.
Józek s anął wreszcie na nogach w tym momencie je

dna Ł-ira. pr. y której widocznie pęk’o wiązanie. odcze
piła s’e od nogi i poszusowała pros o na dół.

W chw lę póżn’ej Józek klnac schodzi pieszo do kotła.
Zawody wygrał Kazek. Maryśka nie pos-iadała 6ę 

z radości. Józek zaś pił ze złości całą noc. To. że mnie 
.prysło" jeszcze n:e wstyd — tłumaczył sobie. Tylko 

■‘o. że Kazek i że Maryśka...
Do domu wrócił nad ranem zupełnie pijany.

♦

Prz"szła cudowna tatrzańska wiosna. Pierwsza w wy
zwolonym kraju. Każdy rozglądał sie za zajęciem. Kazek 
zos ał refererr em w iakeiś firmie. Maryśka poczęła tkać 
samodzafy. Józek zaś wvem'grował z Zakopanego. 
Przez całe lato nikt nie wiedział gdzie siedzi. Jedni mó
wili że na Zachodzie inni że nad morzem. Po pewnym 
jednak czasie przestali się nim zajmować.

W lipcu odbył się ślub Kazka z Maryśką. Odwlekała 
długo, nie mogąc się zdecydować, kogo woli — Józka 
czy Kazka. I zdaje się, że dylematu nie rozwiązała nawet 
w momencie ślubu. Kazka bardziej szanowała — to pe
wne. O Józku jednak parnię ała, jako o owym łączniku 

z Budapesz’u. Nikt tak by nie umiał i nie bał się — my- 
ślała niekiedy.

Józek tymczasem nie był ani na Zachodzie ani nad 
morzem. Siedział po prostu w lasach żywieckich, jako le
śniczy. Posadę tę znalazł mu kolega-leśnik, pracujący 
w Dyrekcji lasów. •

W p’erwszvm okresie po opuszczeniu Zakopanego nie 
bardzo wiedz’al, po co się przen:ósł. Czuł tylko że musi 
z sobą coś zrob’ć. że ‘ak dłużej żvć me może że musi 
jakoś sie zmiemć. bv ludz-'e inaczei zaczęli patrzeć na 
nieco i... abv Maryśka n e wytykała mu Kazka i n e s a- 
w ała za przykład j wzór.

OJ nierwszeoo dn:a ob’ecia posady postanowi se zme- 
nić. Przede wszystk’m prze» ał p’ć i zaczął dużo pra
cować f'zvczn e.

Po k-lku tygodniach poczuł sie rnnvm czlow’ek’em 
Gdv wczesnvm świtem wychodzi na oróo leśmrzówk; 
s o’acei w les’e na m*łei polance i nozdrza mu rozp e- 
rai zapach rosv n:e obeschłej jeszcze słońcem na ira 
w’e — iakaś radość orze-dz’wna rozpierała mu mers’ tak 
;żbv m'ał ocho e krzyczeć N’eraz w’ecznrami mv«lał 
sob'e że iuż o i remtfa zaczrre regularnie trenować r>o- 
D:ero ei z'ïnv pokaże w Zakopanem co urn e. Teraz Ma
ryśka zobaczy...

îsto’n’e Od 1 siernn’a rozpoczął codz'enna g-mnasivke 
W vm samvm eż czasie nao’sal krótk’ ls do Sekcy 
Narc’arsk’ef z prośba o wctann’ece oo na l-ste zawod
ników W załączonym do prośbv Fścre nrvwa nvm o'sał 
że iest leśn’k'em że nie ode ie Irenuie

Zdum eli sie Welce Józkow; koledzy otrzymuląc aki 
list. N-k w nim n'e poznawał dawnei hardości i ambi
cji. Przecreż Fs ten był właśctw;e usprawiedliwieniem 
i przeproszeniem za poprzedni okres.

Kazek bal się trochę powrotu Józka. Mimo iż byli 
z Maryśką szczęśliwym małżeństwem wieJział. że na 
dnie serca żony drzemie jeszcze trochę sentymenu do 
poprzedniego rywala.

Może dlatego właśnie nie powiedział Mhryśce o Józ- 
kowym liście i jego rychłym powrocie.

Przyszła jesień. Dn:e garb;łv się coraz bardziej, coraz 
mocniejszą czerwienią biły w oczy czerwone buki w zie
lonym reglu.

W końcu listopada Józek przekazał leśniczówkę swe
mu nas epcv. Jemu zaś tenże sam kolega co poprzednio, 
wvs arał s:e o pracę w nadleśn-ictwie zakop-ańskm.

Rzadko k:edv m ał aką tremę przed podróżą, jak obe
cnie Chyba gdy szedł do Budapesz u.

Znacie państwo którzyście rozkochali 6ie w Tatrach 
zanewne radość gdv z okna poCągu m’edzv Sin awą 
a Lesk em u’rzv s'e wsoan'a’.e rozo'e v na nieb;e łań { 
cuch Ta1 r. Radość te przeżywa s’e wiele razy w życiu 
i za każdvm razem >est św eża i nowa.

Taka wtaán’e radość przeżywał Józe- Alp n-ócz ra- 
iości bvł i n:epnkói łak mire am Drzvimą? Czy znoyu 

’■'ed* odwracał1 o^v na ulicy bv udać, iż mnie nie w • 
dza? Czv znowu Maryśka ..

Bvł p-erwszv grndzeń W Zakopanem ’e«zrze n’e hy 
ło śtfemi W’dar oo bvło vlko troche oo szczytach.

' Józek szedł z wai:zką r»żn:e ze stacł! do sweao s a 
reno nokoiu S o:acv przed dworcem łorożkarze ro?.s»a 
d:F se na cfiodn’kn łesz-ze zbv* dobrze nw* ab jego 
awan‘urn:czv charakter K-lku z nich po»drnw ło

— Jak s’e masz Józek Gdzieś sie chował ax długo!
Józek orzvs anał na chw le
— Mzślel śmy co choć na ślub Maryśki przviedz'esz 
Józek zbladł.
— Maryśka za mąż? Za kogo?
— Za kogo kiebv me za Kazka.
Cała siła woli którą wyrabiał w sobie przez całe lato 

runęła. I co mu z ego wszvs1 kiego Przecież to dla Ma
ryśki. żeby nie mówiła, że Kazek...

(C. d. n.)


